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S p r a w o z d a n i e
komisyi administracyjnej o petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Brzesku w sprawie sprzedaży odpadków solnych na nawóz 
i soli tańszej dla bydła tudzież soji miałkiej obok topek dla 

użytku ludzi.

Wysoki Sejmie!
W p e ty c ji wniesionej do W ysokiego Sejmu pod dniem 14 b. m prosi W ydział R ady powia­

towej w Brzesku:
1. R aczy W ysoki Sejm uzyskać u Rządu centralnego, aby warzelniom  soli w Galicyi wolno 

było sprzedaw ać odpadki soli, czyli tak  zwane „om oki“ po tej samej cenie, pod tym i sam ym i 
w arunkam i i z zachowaniem  tych sam ych ostrożności ja k  to dozwolonem zostało salinom tyrolskim  
rozporządzeniem  M inisterstw a skarbu z d. 8 kw ietn ia 1876 1. 8189.

2. R aczy W ysoki Sejm  w płynąć na c. k. Rząd, aby  zaprow adził napow rót w salinach gali­
cyjskich w yrób i sprzedaż taniej soli bydlęcej, mniej więcej w sposób podobny, j a t  takow y był 
ustanow iony w rozporządzeniu m inisterstw a skarbu  z 4  stycznia 1862 1. 5 Dz. p. p.

3. Raczy W ysoki Sejm uzyskać u W ys. c. k. R ządu rozporządzenie, aby nakazano w a­
rzelniom  soli we wschodniej Galicyi obok fab ry k ac ji topek wyrób i sprzedaż soli m iałkiej na wagę.

Dosłownie tak ie  same p e ty c je  weszły były  do W ysokiego Sejmu w r. 1880 od R ad powia­
towych w Tłum aczu, Drohobyczu, Stanisław ow ie, Bohorodczanacb. Przem yślu, Czortkowie, Nowym 
Sączu, Nadwórnie, Śniatynie, Dolinie, Buczaczu, Lwowie, Kałuszu, Starem m ieście, Tarnow ie, Koło­
myi i Zaleszczykach, tudzież od reprezentacyi gmin m iasta S tanisław ow a i Nowego Targu, tu ­
dzież od O ddziału Rudecko-Grodeckiego galic. Tow arzystw a gospodarskiego, nie zostały jed n ak  
w tenczas w W ys. Izbie załatw ione, lecz przy zam knięciu sesyi W ys. Sejmu odesłane z inuemi 
p e ty c ja m i go W ydziału krajow ego, k tóre je  z powodu, iż żądania zaw arte w tych petycyach 
skierow ane by ły  w yłącznie do c. k. Rządu i tylko przez Rząd m ogły być załatwione, przesłał 
odezw ą z dnia 21 stycznia 1881 do 1. 30.376 c. k. Prezydyum  N am iestnictw a z tą  uw agą, że 
sp raw a ta  w obec ogólnego zubożenia ludności w iejskiej ma w ażne znaczenie, że M inisterstwo 
S karbu  już w r. 1877 resk ryp tem  z 15 m arca 1. 6374 w skazało c. k. k raj. D y rek c ji skarbu  w a­
runki, pod jak im i omoki mogły być oddane gospodarzom  w iejskim  do użytku, że wreście R ada 
P ań s tw a  uznając nadzw yczajną doniosłość krajow ej hodowli bydła w obec bliskiego w tenczas 
zam knięcia granicy dla przypędu bydła  z Rosyi i krajów  N addunajskich osobną rezolucyą w ezw aia 
n a  sesyi przedostatniej do fabrykacy i i sprzedaży soli dla bydła.

N a tę odezwę nie o trzym ał W ydział krajow y żadnej odpowiedzi od c. k. Rządu.
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Co do rzeczy samej i zaw artych  w petycyi W ydziału R ady pow. w Brzesku żądań przed­
staw ia kom isya adm inistracy jna co n astępu je :

Co do żądania  1. chodzi tu  o odpadki solne zwane „om okąu sprzedaw ane w w arzelniach za ­
chodnich prow incji austryack ich  na cele gospodarskie a to, jak o  nawóz używ any na grunta, niskie 
skw aszone i łąk i zam szone. K w estya sprzedaży tych odpadków  w w arzelniach galicyjskich  była 
rozw ażaną przez w ładze skarbow e i k ra jow a D yrekcya skarbow a po porozum ieniu się z galic. 
Tow arzystw em  gospodarskiem  postaw iła była w r. 1877 do 1. 5.694 wniosek, aby te  odpadki 
pozwolono na próbę sprzedaw ać właścicielom w iększych gospodarstw  (bo m niejsze gospodarstw a 
jeszcze nie sto ją u nas na tej stopie kultury, ażeby tak iego  pognoju potrzebow ały lub używ ały) 
za certyfikatam i oddziału Tow arzystw a gospodarskiego, k tóreby  pośw iadczały, że w łaściciel żą­
danej ilości omoki na w łasne grunta  potrzebuje po cenie 1 zł. 34 ct. za cetnar m etryczny bez 
opakow ania i na miejscu w m agazynach w Bolechowie, D elatynie, Dolinie, Drohobyczu, Rossowie, 
Łąckiem , Stebniku i K ałuszu. Ażeby jednak  z tym i odpadkam i solnymi nie działy się nadużycia, 
w szczególności, aby  przybiegli handlarze nasi nie wywozili takow e z w arzelni nad granicą w ę­
g ie rsk ą  położonych do W ęgier, gdzieby z uszczerbkiem  monopolu solnego m ogły być jeszcze 
uży te  do spożycia dla ludzi i nie w yw ołać z tego powodu reklam acyi R ządu w ęgierskiego, p ro ­
ponow ała k raj. D yrekcya skarbow a, aby  oprócz powyższych certyfikatów  Oddziału Tow arzystw a 
gospodarskiego, k tó re  by m iały każdą  razą  być dołączone do podania o w ydanie tej „om oki“ 
w nieść się m ającego do pow. D yrekcyi skarbow ej, zachowano następujące kautele, a to, ażeby, 
ponieważ om oka w naszych w arzelniach zaw iera jeszcze dużo soli a mało innych ingredyencyi 
dom ieszywano do niej przed w ydaniem  około 30 u/0 popiołu zachowując cenę 1 zł. 34 ct. za ce­
tn a r m etryczny a przy sprzedaży zachow yw ano ogólne przepisy  w ydane rozp. z dnia 14 listopada 
1853 1. 53.678 i z 30 grudnia 1855 1. 52.944 co do nadzoru i kontroli przy sprzedaży soli nawo- 
z o w e j,— ażeby om oka ta  tylko przez kupujących na w łasny użytek  i ty lko  na cele gospodarstw a 
uży ta  by ła  i pod k a rą  i u tra tą  praw a do ponownego zakupna tych odpadków  — nikom u innem u 
odstąpioną być nie m ogła. Ponieważ W ydział T ow arzystw a gospodarskiego podnosił tę  okoliczność, 
źe odstraszało to gospodarzy od posyłania po te odpadki do w arzelni, iż bardzo często się zda­
rza, że omoki lej w m agazynach nie za s ta ją  i fury darm o pow racać m uszą, ośw iadczyła k ra j.
D yrekcya skarbu, iżby nic temu nie stało a a  przeszkodzie, aby od czasu do czasu kom itet gospo­
darczy  zawiadom iony był w których w arzelniach i jak ie  ilości omoki są na zbyciu, o czemby 
potem  filie gospodarskie zaw iadam iać mógł. R eskryptem  z 15 m arca 1877 1. 6.374 nie przychyliło 
się jed n ak  M inisterstwo Skarbu do tych wniosków, a to ze względu, iż mimo proponowanych 
środków  ostrożności obawiać się zaw sze należy nadużycia ze szkodą monopolu a w szczególności 
sp rzedaży  tych odpadków  do W ęgier, coby pociągnęło za sobą reklam acye w ęgierskich władz 
skarbow ych i zarządziło, ażeby, ponieważ z odpadków  zaw ierających jeszcze dużo soli z bardzo 
m ało kosztownem  urządzeniem  można jeszcze w ydobyć sól, zarządzono co potrzeba w celu prze- 
w arzenia tych  odpadków  na  sól.

W sku tek  w ydanych z tego powodu zarządzeń zm niejszyła się obecnie bardzo znacznie ilość 
tych ostatecznie pozostających odpadków, i w ynosi p rzy  rocznej produkcja w naszych w arzelniach 
około 370.000 cetn. m etrycznych soli dobrej, ty lko około 1.700 cet. m etr. t. j. l -6°/0.

Z daw ałoby się, że p rzy  ta k  m ałej ilości omoki, k tó rą  by w arzelnie nasze gospodarzom  na
cele upraw y gruntów  wydać m ogły, monopol solny nie m ógłby być narażony na w iększe stra ty ,
zw łaszcza w obec ostrożności i kau te l, k tóreby by ły  zaprow adzone przy  je j sprzedaży, i że obawa, 
iżby z tego powodu zajść m ogły kolizye z Rządem  w ęgierskim  nie są  uzasadnione. W  końcowym  
ustępie powołanego działu wezwało M inisterstwo skarbu samo już k raj. D yrekcyę skarbu , ażeby  
jeżeli po w yw arzeniu tych  odpadków  nazbierałaby się w iększa ilość omoki do użytku aa  naw óz 
przydatnej, k tó rąby  można oddać gospodarzom  do użytku pod należjdem i ostrożnościam i przedsta­
wiono W ys. M inisterstw u ponowne wnioski. Je s t więc nadzieja, że R ząd przychyliłby się na  żą ­
danie W ys. Sejm u do w ydania  w tej m ierze przychylnego zarządzenia.
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Co do punktu 2. petycyi t. j. produkcyi taniej soli d la  bydła, to kw estya  ta  by ła  w każdej 
kadency i E ady  P ań stw a  poruszaną, R ząd jed n ak  ośw iadczał zawsze, że nie udało się dotąd w y- 
naleśćssposoDU takiego denaturalizow ania soli sztuczną przym ieszką, k tóraby nie by ła  szkodliw ą 
bydłu, a  czyniła sól nie do użytku dla ludzi, że w szystk ie  dotychczasow e próby robione nie ty lko  
w A ustryi lecz także  w innych k ra j. E uropy okazyw ały, że z trochę w iększym  lub m niejszym  kosztem  
i zachodem w szelkie dom ieszywane do soli ingredyencye, aby  je  uczynić nie do spożycia d la  ludzi, 
d a ły  się od niej odłączyć, a  w tych w arunkach R ząd w ęgierski sprzeciw ia się wyrobow i i sprze­
daży tańszej soli dla bydła. Z tego powodu, gdy  na  sesyi R ady P aństw a w r. 1880 E ząd  w ko- 
m isyi budżetow ej to samo złożył oświadczenie, zaproponow ała ta  kom isya rezolucyę. k tó rą  też 
Izb a  uchw aliła, tej treśc i:

„W zyw a się c. k. Rząd, ażeby przez w yrób trochę tańszej soli d la  bydła  umożliwił użycie 
tejże d la chowu byd ła“ .

W nosząc tę  rezolucyę pow odow ała się kom isya budżetowa R ady P aństw a  z jednej strony 
w zględam i na dochody Państw a z monopolu soli, k tórych  ukrócenia s a n  finansów państw a nie 
dozwala, i na stosunek do W ęgier, z drugiej strony zaś chęcią um ożliwienia hodowcom bydła, 
zaopatrzenia się o ile m ożna w tańszą  sól dla bydła i m yślą w yrażoną w rezolucyi było, ażeby 
R ząd  trak tow ał z Rządem  w ęgierskim  w tym  kieruku, aby  w yjednać od niego przyzw olenie na 
w yrób soli dla bydła, k tó raby  tylko o ty le taniej sprzedaw aną była  od soli czystej, ażeby zachód 
i koszt oczyszczenia tj. w ydzielenia dom ieszanych przy w yrobie soli dla bydła  innych ingredyencyi 
nie opłacało się, ażeby przeto nudużycia z tą  solą, i użycie jej na inne cele ja k  ten na k tóry  
została  przeznaczoną ze szkodą monopolu solnego nie było możliwe.

Tej rezolucyi Rząd się też nie sprzeciwiał i była n ad z ie ja , że w tej myśli ze skutkiem prze­
prowadzi rokowania z Rządem węgierskim, dotąd jednak rezolucya ta  nie odniosła jeszcze żadnego 
skutku. Komisya adm inistracyjna sądzi, że w obee przedstawionego stanu rzeczy obecnie nie da się 
nic zrobić, ażeby hodowcom bydła umożliwić pozyskanie soli dla bydła po cenie niższej jak ta, jaką 
m iała na myśli Rada Państw a uchwalająca wyż wspomnianą rezolucyę.

_ Co się nakoniec tyczy punktu 3. petycyi, to je s t wyrobu w naszych warzelniach i sprzedaży obok 
soli topkowej także soli miałkiej, jak  się to dzieje w warzelniachw prowincyach zachodnich Państw a, 
k tórą  to sól także nasze warzelnie do r. 1841 produkow ały, to i nad tą kwestya zastanawiały się 
władze skarbowe, przyszły jednak do przekonania, że w obec przebiegłości i niesumienności wielu 
handlarzy naszych w kraju pośredniczących w dostawie soli konsumentom, byliby ci przy sprzedaży 
soli miałkiej na wagę narażeni na stratę, a to nie tylko co do wagi, lecz także i co clo jakości 
soli, bo tej niedostawaliby pewnie w tak czystym stanie, w jakim by ją  warzelnie w yrabiały, lecz 
najczęściej z domieszką piasku, lub innych zdrowiu może nawet szkodliwych ingredyencyi. Sól w top- 
kaeh wypada Rządowi tylko o 2 do 3 centów na cetnarze metrycznym drożej, jak sól miałka, bardzo 
nieznaczną korzyść zatem, k tóraby konsumenci uzyskali przy zakupnie soli miałkiej, przeważyłaby
0 wiele niekorzyść, że najczęściej dostawaliby sól nie czystą. Władze skarbowe były zresztą zdania, 
że transport soli w topkach, (które się obecnie produkują jako kilogramowe) je s t tak koleją, jak i 
na wozach łatwiejszy, jakby był transport soli miałkiej, któraby trzeba w worki pakować. Form a 
tych topek koniczna przedstaw ia jak najmniej części wystających, któreby się ścierały, i unytek przy 
transporcie jest z tego powodu prawie żaden.

Topki te jednokilogramowe są tak małe, że nawet najbiedniejsi są w stanie kupować je  sobie 
w całości, i tylko rzadko zapewne bywa sól sprzedawaną w m niejszych ilośeiaSh tak, żeby ją  z topek 
uskrobywać potrzeba było, a jeżeli to się dzieje, to w przytom ności kupującego, który dostaje przy­
najmniej sól taką, jaka jest w topce.

Komisya adm inistracyjna nie może nie uznać słuszności tych  względów, które nie z powodów 
fiskalnych, lecz dla ochrony konsumentów w kraju naszym przed niesumiennem ich wyzyskiwaniem 
skłoniły władze skarbowe do w yrabiania i sprzedaży soli w warzelniach naszych jedynie w topkach
1 nie może zalecić W ys. Izbie przychylenie się w ostatnim  punkcie do żądania postawionego w pe-
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tycyi W ydziału Rady powiatowej w Brzesku, aby wezwano Rząd do zarządzenia wyrobu w w arzel­
niach Galicyi wschodniej i sprzedaży soli miałkiej na wagę.

Co zaś do punktów 1. i 2. petycyi wnosi komisya adm inistracyjna z powodów wyż przyto­
czonych,

Wysoki Sejm raczy uchwalić następujące dwie rezolucye:
„1. W zywa się c. k. Rząd, ażeby warzelniom soli we wschodniej Galicyi dozwolił sprzedawać 

odpadki soli, tak zwane „omoki“ z zachowaniem wymaganych ostrożności, gospodarzom wiejskim na 
cele nawozowe po cenie jak najprzystępniejszej, któraby odpowiadała celowi, na który odpadki te 
miałyby być u ż y te /1

,,2. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w oDec zarządzonego w roku przeszłym zamknięcia granicy 
dla przypędu bydła z Rosyi i Księstw N addunajskich w celu umożliwienia i ułatw ienia gospoda­
rzom  wiejskim, zarządzeniem tem w niektórych częściach kraju naszego ciężko dotkniętym, rozwi­
nięcia hodowli bydła, jak  najspieszniej poczynił potrzebne kroki, iżoy już w roku 1883 nastąpić 
mogły wyrób i sprzedaż soli dla bydła po cenie stosunkowo niższej t. j. po takiej cenie, ażeby się 
zachód i koszt wydzielenia domieszywanych przy wyrobie soli dla bydła innych ingredyencyi i
oczyszczenia z nich tej soli . w celu użycia jej dla ludzi nie opłacały".

Lwów dnia 29. w rześnia 1882.

P rzew o d n iczą cy :

Grrocliolski.
Sp ra w o zd a w ca :

Bartmańs ki.


